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Pismo poświęcone sprawie rohotników i inteligancji pracującej 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznia Mk. 150 


na prowincji „ 170 


UWAGA: Prenrmerat 
eraz wszelkie należnośc 
przesyłane pocztą, nale. 
ły adresować jak nastęe 
prje: 

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 
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Kto ponosi odpowiedzialność ? 


Poznańskie 1 Pomorze są obe- 
cnie terenem rozruchów. Ta okoli- 
czność, iż rozegrały się one prawie 
jakby jednocześnie na całem obsza- 
rze bylego zaboru pruskiego: w Teze- 
wie na pograniczu z obszarom wol- 
nego m. Gdańska, w Kościanie w 
pobliżu Poznania i w Rawiczu na 
granicy ze Siląskiem wskazuje, że 
mamy tu do czynienia nie ze zja- 
wiskiem przypadkowem. ale z rezul- 
tatom akcji gruntowniejszej, od da- 
wna przygotowywanej. Obecna sy- 
uacją i drożyzna wywołana wpro- 
wadzentem 
miopłodami, jest tylko tą iskierką, 
która pada na zapobiegliwie przez 
kogoś przygotowane prochy, które 
może wybuchają w niepożądaną dla 
reżyserów chwilę. 

Rozruchy mają wszędzie jedna- 
kowy charakter i jeduakie im to- 
warzyszą okoliczności. Są to wszę- 
dzie rozruchy głodowe jako prote- 
sty przeciw  dotkliwiej niż u nas 
dającej sią we znaki drożyźnie. Do- 
prowadzona do rozpaczy ludność do- 
pomaga sobie jak umie. Nie wypu- 
szcza z obrębu swego miasta pro- 
duktów żywnościowych, ustanawia 
Robie sama ceny na przywiezione 
przez kmiotków produkty, urządza 
burzliwe wiece Bprotesty. Dochodzi 
do zderzeń z policją—sypią się zbyt 
lekkomyślnie strzuły— padają ranni 
a nawet i-trupy. 

Są to wypadki ubolewania go- 
dne, wymowny dowód anormalnych 
warunków, w jakich żyjemy. Wy- 
padki te oczywiście nie spotęgują 
naszej Spójności wewnętrznej i nie 
wzmocnią naszej powagi nazewnątrz. 

Przelara krew niewinnych jest 
tym czynnikiem, który pogłębia 
istniejące w społeczeństwie sprze- 
czności i wytwarza wrogi stosunek 
szerokich mas ludowych do wła- 
snych władz rządowych. 

A jednak te rozruchy przyjść 
musialy, gdyż wiele bardzo czynni- 
ków współdziałało nad ich wywo- 
łaniem. & 

Pierwsze miejsce trzeba wy- 
znaczyć najbardziej w tym wzgię- 
dzie zasłużonym ludekom i chade- 
kom, którzy, chcąc sobie na ziemiach 
b. zaboru pruskiego uwić ciepłe 
gniazdko, gdzieby mogli bez prze- 


szkody rządzić po swojemu, gdzieby 
różne wielkości endeckie w rodzaju 


Dmowskiego mogły ująć w swe do- 


wolego "handlu 7216-57] p 


stojne dłonie ster utęsknionej wła- 
dzy—prowadziły od dwóch lat wście- 
kłą, nieprzebierającą w środkach 
agitację za zupełnem odgrodzeniem 
się gospolarczem i politycznem od 
reszty Polski. 

Stronnictwo rzekomo wszech- 
polskie uprawiało wstrętną dla ka- 
żdego uczciwego Polaka-patrjoty de- 
magogję dzielnicową, strzegąc zca- 
łym uporem fanatyków, tych kop- 
ców granicznych, które na jednej 1 
w naszem mniemaniu niepodzielnej 
zlomłi polskiej poustawiał zaborca. 
o, CO przemoc nam narzuciła, tego 
postanowili emdecy za wszelką cenę 
bronić. 

I rozszalała się w Poznańskiem 
i na Pomorzu "niczem niekiełznana 
orgja nienawiści pod adresem roda- 
ków z innych dzielnic. Rzekomi 
wszechpolacy zamiast różnice dziel- 
nicowe łagodzić, rozdrażniali je je- 
szcze i podsycali — bo to odpowia- 
dało ich partyjnym celem. Agitacja 
ta podnieciła umysły, wprawiła je 
w stan ukrytego wrzenia, podkopy- 
wala u korzenia poczucie jedności 
i solidarności ogólno-polskiej, zohy- 
dzała przy każdej sposobności powa- 
gę władz centralnych w Warszawie, 
nie bacząc, że w ten sposób podry- 
wa autorytot wszelkiej polskiej wła- 
dzy wogóle. 

Agitacja ta bardzo była na rę- 
kę Niemcom, którzy robotę endecką 
po swojemu wspierali i wyzyski- 
wali wodę na swój młyn. Marząc o 
powrocie rządów niemieckich, mu- 
sieli tak samo jak i endecy dążyć 
do obniżenia powagi władz polskich, 
do wyjasktawienia wszelkich nie- 
domagań, o które niestety u nas 
nie trudno. Każde niezadowolenie 
z rządów polskich. każde działanie 
przeciw nim, każda ruchawka prze- 
ciwrządowa znajdowała i znajdo- 
wać będzie zawsze w Niemcach 
gorliwych współpracowników. 

Eadecy niewątpliwie w historji 
niemieckiej znajdą dla siebie wyra- 
zy uznania za swą antyrządową 
działalność na obszarze b. zaboru 
pruskiego. 

Do tych godnych kompanów en- 
deków, chadeków, hakatystów dodaj- 
my jeszcze komunistów, którzy 
w tej dzielnicy, zdawałoby się ostoi 
ładu, porządku i religji znajdują po- 
datny grunt dla swej obcemi pie- 
niędzmi podsycanej działalności. 
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Dobra gra, wspaniałe aceny i piękne 
wirażo są zaletą tego obrazu, 


Oto są ci, którzy z różnych po- 
budek i różne cele mając na wido- 
ku pracowali zgodnie nad podbu- 
rzaniem ludu wielkopolskiego, nad 
jego tumanieniem i wyprowadze- 
nien go na manowce. 

Niewieleby jednak  zdziałali, 
gdyby im z pomocą nie przyszedł 
egoizm zachłanny 1 chciwość bez- 
mierna chłopów, obszarników i pa- 
skarzy, która doprowadziła do ogło- 
szenia wolnego handlu ziemiopłoda- 
mi. Wywołało to wprost rewolucję 
cen. Zarobki robotników i urzędni- 
ków okazały się zgoła niewystar- 
czającemi. Okazała się potrzeba sa- 
moobrony, tem bardziej, że rząd Wi- 
tosa tego nie myśli robić. Dla 
uszczęśliwiemia " reprezentowanych 
przez siebie chłopów przeprowadził 
wolny handel, o ludność zaś miast 
wcale się nie troska. 

Bezradna uboższa zwłaszcza lud- 
ność miast znalazła się w rozpa- 
czliwem położeniu. 

Szukając środków ratunku mo- 
że w niektórych wypadkach dała 
się sprowokować i posunęła się do 
czynów nieodpowiednich. 

Za to, co się stało ponoszą jed- 
nak odpowiedzialność nie te tłumy, 


4 sam 


$ 

Odbyła się w lokalu Kasy Chorych 
kontarencja przedstawicieli Związków Za- 
wodowych Robotniczych przy wsrółndzia- 
le okręgowego inspektora pracy p. inż. 
Wojtkiewicza. 

Z przedłożonego sprawozdania wy- 
nika, że największa przeszkoda t. j. brak 
kredytów jest usunięta jakkolwiek jesz- 
cze niezupełnie, tak, Że obecnie moina 
już przeprowadzać remont i zamawiać po- 
trzebae urządzenia, Remont lokalu przy 
ul. Karold jest już na ukończeniu. Wed- 
ług cdczytanego prelimiaarza, na urządze- 
nie biur i ambulatosjów, świadczenia | 
administrację przez pierwsze dwa miegią- 
ce potrzeba będzie koło 70 miljonów mk, 
Pożyczkę rząd daje bezprocentową, spła- 
calną, począwszy od 7 miesiąca lpo uru- 
chomieniu kasy w 20 miesięcznych ra- 
tach, Na zakup nieruchomości, opłatę za 
lokale i wydatki administracyjne w roku 
1920 wydano 180 tys. mk, 

Przedstawicicie Związków domagali 
sie uruchomienia kasy w najbliższym 
czasie, f 

Następnie omawiano sprawę “Rady 
Przybocznej. Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej zatwierdziło wniosek komisa- 
rjatu Kasy Chorych m, Łodzi w sprawie 
ntworzenia takiej rady w celach dorsd- 
czych i informacyjnyca. Wejść do niej 
mają przedstawiciele robotników i praco- 
dawców w stosunku przewidziauym U- 


Administracja otwarta od g. 8 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątid 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wieóz. codziennie, 
Rękepisów nianadających się do druku Radakcja 
a I e mie zwraca, LD EE A aa 


Artykuły beos oruaczenis honorarjam uwatana 
są za bezpłatne. 


Z Kasy Chorych miasta Łodzi. = 
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Rok I. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 40.— 
w tekście mie 50,— rekla- 
my mk, Z0,—, nekrelog 
mk. 20—, komunikaty 
mik. 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nomparslowy 
jednołomowy. 
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Ogloszenia drobne 4.— m 
ze wyraz, dig poszukują. 
cych pracy 2.— 
Ogłoszenia zamiejscowe O 
50 prac. drożej. — Zagra- 
niczne s 100 proe. drożej. 
Ogłoszsnia aadsyłass p3 
z. wiset. >) bro. itaj 1 
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które manifestowały, ale ci, którzy 
je do kroków rozpaczliwych pchnęli. 
Winę ostatnich wydarzeń i krwi, 
która się niewinnie polała, ponoszą 
prowokatorowie niemieccy, komuni- 
styczni, ale przedewszystkiem ende- 
cy, chadecy, którzy oddawna swą 
soparatystyczną agitacją przygoto- 
wywali grunt do zaburzeń. Winą 
też ponoszą oni i z tego względu, 
że dzięki nim przeszedł wolny kan- 
del, który grozi Polsce katastrofal- 
nemi następstwami. 

Dzięki ich stanowisku w Ssj- 
mie głosy N. P. R., przestrzegające 
przed skutkami wolnego handlu, by- 
ły głosami wołającego na puszczy. 

Dziś dojrzało żniwo nienawiści, 
przepojonej agitacją separatystycz- 
ną, żniwo żadnemi względami ra 
interes ogólny nie hamowanej obci- 
wości i zachłanności producentów 
rolnych—chłopa i obszarnika. 

Zniwo to krwawe i groźne, oby 
było odstraszającą przestrogą dla 
klas posiadających i ich przodsta- 
wicieli rządowych — że weszły na 
łą i niebozp ieczną drogę! 

Ciesz. 
pen m e 


Bac ln 


stawą o kasach chorych dla Zarządu Kae 
sy. Po krótkiej debacie postanowiono zwJe 
łać na poniedziałek, dn. 29 bm. pouowną 
konferencją dła ostatecznego ustalenia 
ilości mandatów, przypad jących poszcze- 
gólnym ugrupowaniom Związków. 

/ Następnego dnia otibyla się konfi- 
rencja przedstawicieli pracodiwcó s, 

Po wysiuchaniu sprawoz:lania z o- 
becnepo stagu prac rozwiała s'y ŻY 
debata nad sposobem przeprowad da 
rejestracji członków i zmian zarbiow $ h. 
Wszysty obecni zgodnie skenstatowaii, ża 
nalsży sprawę tę możliwie uprościć, aby 
uniknąć niepotrzebnego  biuroksatyzmu, 
jednakże z tym zastrzeżeniem, by Kasie 
Chorych zapewuić możność zapobiegania 
możliwym nadużyciom, oraz zapzwnić 
prowadzenie dokładnej rejestracji, która 
przedstawiać bedzie tak bardzo potrzebny 
materjał statystyczny dla celów ogólnych. 
Zebrani oświadczyli, że właściciele łódz= 
kich zakładów przemysłowych w kilka dni 
po każdej wypłacie — składki tygodniowa 
wpłacą do Kasy Chorych, tak że Kasa nie 
po 2 miesiącach, ale już w 2-gim typode 
niu po otwarciu mieć będzis własna fuze 
dusze. 

Co do członków Rady Przybocznej, 
to ustalono, że wydelegują do niej po 
jednym przedstawicielu Związek Przemy- 
słu Wiókienniczego P.P., Krajowy Zwią- 
zek Przemysłu Włókienałczego, Stowarzy= 


w 
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Bzenie Właścicieii Fab:yk Matalowych, o0- 
raz 3 przedstawicicli praczdawców, zatrn- 
dniających na większą ilość robotników, 

Na Konfereacji dn, 24 bm. z przed- 
stawicielami Związku Lekarzy pp. dr. dr. 
G'ldman:m, Jasińskim, Michalskim, Pre- 
chneiem i Skusiewiezem ustalono zgod- 
nie następującą współpracę Związku z 
Kası Chorych: 

1) Przy obssdzeniu, posad lekarzy 
Zarząd Kasy Chorych  pracow:ł będzie w 
ścisiym kontakcie ze ZZLPP. Związek Le- 
kaczy przedstawi Kasie listę tych czlon= 
ków, klórry zgioszą chęć pracy w Kasie 
Chorych; zarząd Kasy zapewni im przy 
równych warunkach pierwszeństwo. Co do 
l karzy niezwiązkowych Zarząd Kasy Cho- 
rich przed załstwieniem podania zasita- 
vie opiuji Zaw. Zw. Lekarzy Państwa Pol- 
sziego. 

2) Wynagrodzenie lekarzy ambula- 
toryjnych, rejonowych | naczelnych bę- 
dzie ryczałtowe, Za »«b egi chbirurzicane i 
ginekol giczne w domu chorych specjali- 
ści będą płatni od Świarczenia. 

8) Zs podsiawą przy ustalaniu wy- 
sokości honorar ów przy mie sią bonora- 
ra za;iowadzone w Kasię Cnorych m. 
Warszawy, 


Migawki. 


Zie Mzinu w „Rozwoju*, 


Ludzie pierwotni niezdolni do zgłą- 
bienia istotnych przyczyn otaczających 
ich zjawisk życiowych tłumaczą sobie 
wszystko w sposób naiwny: są dobro i 
zie duchy. Stanie sią cos pomyślnego, 
— przypisują to działaniu dobrego du- 


cha, zajdzie coś złego,—klną złe bóstwo. 


Murzyn Kali rozumuje tak: 
jest zarazą — winno złe 
(duch), 

jest pożar — winno złe Mzimu, 

jest powódź — winno złe Mziinu, 

it d. 

Jednem słowem wszelkiemu nle- 

szczęściu winno złe Mzimu. 

W podobny murzyński sposób u- 
rościł sobia rozumowanie „kozwój*. 
Nszystkie plagi, spadająca na spolo- 
czeństw» naszo są dziełom socjalistów, 
komunistów, a przedowszystkiem Naro- 

dowej Partji Robotniczej. 

Jest susza — wluna NPR. 

Drożyzna wzrasta — winna NPR. 

Urodziły sią żydówco trojaczki — 

winna NPR, F 
Strajk na kolejach — winna NPR. 
Czajewski zachorował—winna NPR. 
AA 

NER zastępuje w umysłach współ- 

pracowników „Rozwoju* złe Mzimu mu- 
rayna Kuli. Takie uproszczenie sobie 
światopoglądu jest bardzo wygodne, 
zwalnia bowiem od potrzeby myślenia, 
A myślenie jest w pewnych sferach 
zbytkiem. Haczyk. 


Mzimu 


PAOS NIE O TZ WY ZZA ZA, 


LL. 
-Z Rady Miejskiej 
w Okrętowie. 


Szanowni panowie radnil—foapoczął 
swe przemówienie. Na dalesiej Północy 
lato jest bardzo krótzie, a zima-niezmier- 
nie długa. Podczas- zimy pannją tam ta- 
kie mrozy, O jakich my tu nie mamy po- 
jęcia. Nawet genjalny nasz kolega-lawnik 
od drzawo-opalania, o którym mówił mój 
przedmówca, nie umiałby Swym zanałem, 
nio mówięc — broń Bożł:| — 0 pożarze, 
ogrzać takiej etmosiery. Mrozy dochodzą 
tam do takiej wysokości, że, gśy człowiek 
ra Otwartiem powietrza mówi coś do in- 
nego, to słowa w powietrzu zamatzają i 
trwają tak aż do wiosny. A jednak witym 
strasznym klimacie żyje taka mucha, któ- 
ra niedźwiedzia z nóg zwala. l cóżby się 
stało, gdyby taka mucha w naszym kraju 
się pojawiła? Wymaribyśmy bez wątpie- 
nia, wszysty!.. Ażeby się zabezpieczyć 
przed grożącą nam i nieuniknioną Śmier- 
cią, winniśmy czemprędzej do naszych 
szpilali zaangażowzć wszysttich felczerów, 
ażeby te muchy łapali. Skończyłem! 

Przerówieniem tem wszelka opozy- 
tja została ostatecznie zmiatdźona. 

Wniosek niezwłocznie oddano pod 
głosowanie, któregu wynik był następują- 
cy: za wnioskiem 6 głosów, przeciw 12 
i 8 radnych wstrzymało się od głosowa- 
nia. 

Wniosek więc został przyjęty i prze- 
kazany Magistratowi do wykonania. 

Przewodniczący udziela głosu radne- 
mu Blordinscowi-=przedstawicielowi frak- 
cji smniejszości narodowościowej, ktory w 
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Mały _felieton.: 


Typy, na któro patrzymy, 
IL 


„Jost właściclćlem zakładu hand- 
lowego, szewckiego, rzeźniczego, ewen- 
fualaie knajpki lub zwyczajnego han- 
delku korzennego. 

Spotiać do mużna aż nadto często, 
wycze ującego na progu sklepu swego 
na kijentelę lub na wieść o pochodzie 
narodowym, - ;dzie znajduje się dlań 
zawsze uprzyw.lcjowane stanowisko cho- 
rą:efo... 

Zawsze słodki, uprzelmy, 
tylso grubo ordynarny.. Umie chodzić 
ta: dobrze w podartych portsach jak i 
w czarnym tużurku, białych rękawicz= 
kaca i błyszczących lasierkach. 
handlu swoim jest o tyle bezwzględny, 
o ile mówi o cenach na wylwory swej 
produkcii lub artykuly handlu, 

Porzuca tu nawet zwykłą swą nie- 
Śśminłość i calkiem pewnie wygłasza 
fantastyczne—nie zasady coprawda,— 
lecz tylko ceny, —nie rumieniąc się przy- 
tem ani nie ksztusząc, co przypisać na- 
leży bezwarunkowo wyrobieniu spolecz- 
nemu typu. O Polsce prawdziwej nie 
tyle, co o literaturze, a o literaturza 
tyle, że dobre to „dla młodych". 

Kołtuni 

Często wieczorem, a zawsze już w 
niedzielę idzie do Lawlarni, ogród:a lub 
feutru. Tu rzuca się odrazu wszystkim 
w oczy, jato, że pierwszym jego cel:m 
jest zwrócenie na sieble powszechnej 
uwagi. Idzie zwykle z całą fanilją. Są 
ludzie, htórzy z pogardą nazywa!ą go 
N>uveatxrichsm—czyli Nowobogackim, 
ale on uda e, Że nie rozumie, by się wie 
obrazić na złośl wość ludzką. Przeciw- 
nie, usiłuja nadawać żon życiu wielkiego 
miaaźtu, 

W t:atrze Śmieja się do rozrucu 
na dramatach, płacza na komedjach; 
w kaw arniach usiłuje naśladować inte- 
ligentów a naśladuje sutenerów, w o- 
gródkacn koncertowych rozprawia o u- 
padku muzyki, gdy grają Chopina... 

Pozatam jest uczciwym obywatelem. 
Nie gra na zniża marsi polsuiel, nie 
narada z bronią w rku i ne zabija 
ws órobywateli. Ma siczeście w nle- 
szczęściu: zgubll sumienie ale znalazł 
za fo krocie malal owe. Co niedziela 
idzia do kaścioła z rodziną, zamyża 
oczy na romanse swych córek: mają 
bowiem posag więc i tak męża znajdą 
zawsze. Nienawidzi z całej cuszy bol- 
szowików i ish odpowiednika na pol- 
skiej ziemi—robotnilów. Gardzsi „tłu- 
mem“, c:eszy się Życiem I zyskami za 
które buduje domy, kŁupue majątki 
ziemakie | wille, cieszy sią chwałą Bożą 
i szacun'iem u ludzi.. 


czasem 


Jarawo. 


króikich słowsch streściwszy nieznane do- 
tąd Radzie i mieszkańcom miasta zasługi 
Iragicznie zmarłego przed kilku laty dzis- 
łacza wśród „uciskanych obywateli*, Tag- 
steina, radnego i handlowca w jednej 
osobie, w imieniu frakcji swej domaga się 
przemianowania jednej z ulic w śródmie- 
Ściu dia uczczenia niespożytych jago za- 
sług. Zrywa sią gwałtowna opozycja. 

Wnioskodawcy pospiesza z pomocą 
prezydźnt Rozbój-Aleksiński, Otrzymaw- 
ezy głos, prezydent stwierdza, że opono- 
wanie zgłoszozemu wnioskowi należy od- 
powiednio napiętnować. 

W rzeczywistości—mówi prezydent— 
sprzeciwianic się w darym wypadku woli 
mniejszości narodowościowej jest to obskur- 
ny szowinizm, jest to wprost zo”logiczny 
nacjonalizm (grozi kułakiem). W rzeczy- 
wistości, jako prezydent, obdsrżony zau- 
faniem partji, muszę steć na straży spra- 
wiediiwości. Jak w swoim czasie żądałem 
— w imię słuszhości i bezstronności — 
wprowadzenia kn. hni koszernej w Szpita” 
lach i kuchniach miejskich, tak i obecnie 
w rzeczywistości imieniem frakcji rządzą- 
cej żgłoszony wniosek popieram. Nie dość 
na tem, dla zadorumentowania naszego 
stanowiska, zgłaszam poprawkę, aby i dru- 
gą z ulic w śródmieściu przemianować na 
ulicę d-ra Zamenhofa, który, jak słusznie 
powiedział Mićkiewicz, „swem „esperat:- 
to* opasał ziemskie kolisko”. iNi sali ha- 
lss. Z galesji słychać głesy:—zamiasi ra- 
dzić, bzdury plotą. Przewodniczący gwał- 
townie dzwoni i grozi opróżnieniem gale- 
rji. Powoli ucisza się). 

Mówca ciągnie dalej: — W rzeczywi- 
stości... 

Radny Oponentowski (z miejsca): — 


Jak tak dalej póidzie, to jutro nie będzie- , 


my wiedzieli, na jakiej ulicy każdy z ras 
mieszka. 


Od Administracji. 


Uprzedzamy Szanownych pre- 
numeratorów, że kartki wysyłane 
przez nas bez stempla nie mogą w 
żadnym razie służyć jako kwit, tyl- 
ko jako zawiadomienie. Po zapła- 
ceniu należności należy żądać spe- 
cjalnego pokwitowania z naszym 
stemplem. Upominamy również, że 
termin wpłacania prenumeraty za 
miesiące lipiec i sierpień kończy się 
z dniem 30-ym b. m.; wysyłkę ga- 
zet wstrzymamy. 


iatómośći biba 


Kalendarzyk. 


Dziś NMP.Jasnogó rskiej 


Jutro Kazimierza 


Wschód słońca, 4 m. 58 
Zachód a 7 m. 11 
Wschód księżyca 7 m. 49 
PIqteh | zachód = 7 m.55 


— Wolny przewóz między b. dzielni- 
cą pruską a resztą Rzpitej Ogłoszono w 
„Monitorze Polskim“ obwieszczenie mie 
nistra b. dziełnicy pruskiej, według któ- 
rego ustają wszelkie rewizje pa granicy 
między b. Dzielnicą Pruską a Królosta 
wom PMolskiem, która sią odbywały ce- 
lem dopilnowania przestrzegania rozpo- 
rządzeń ograniczających przewóz. Ho- 
zostaje jedynie kontrola nad  przestrzo- 
ganiem przepisów, odnoszących sią do 
obrotu cukrem, spirytusem, tytuniem, 
solą oraz w przedmiocie obrotu towsro» 
wego wownątrz Państwa lub z zagra- 
nicą. 

— Nowe podatki komunalne Magi- 
strat postanowił przesłać Radzie Miej- 
skiej uo zatwierdzenia opracowane przez 
Oddział Podatkowy projekty statutów 
podatku od piwa, oraz podatku od bile- 
tów pasażerskich i bagażu na normal- 
nych kolejach żelaznych. 

— Zatwierdzenie rozkładu slocl szkol- 
nej. Onegdaj na posiedzeniu Rady Szkol- 
nej miejskiej w Podz!, "pod przewodnie 
twem d-ra Stefana Kopcińskiego za- 
twierdzono rozkład S6ieci szkolnej na 
rok szkolny. Nowych szkół nie przyby- 
wa, natomiast niektóre szkoły sią zno- 
szą, a właściwie zostają przyłączone do 
innych, znajdujących się pod tymże da- 
chem, lub w sąsiodztwie, I tak znie- 
siono szkoły niemieckie nr. 91, przy ul. 
Kilińskiego 104, nr. 92 przy ul. Rozwa= 
dowskiej 17, nr. 97 przy ul. Luizy 22 Í 
nr. 108 przy Placu Dąbrowskiego pod 


R. Ziośliwy (z miejsca): —Trzeba też 
jedną z ulic w Śrcdmieściu ofiarować ho- 
dowcy cebuli z czosnkiem. (Przewodni- 
czący przywołuje go do porządxu). 

R. Blondman (wskakuje na ławę i 
woła w stronę r. Złośliwego):—To jest an- 
tysemityzm; to jest rozbój! Gəwaltl... Po- 
liiale. 

Mówca wraca, wreszele do głosu: — 
W rzeczywisłości jest to rozbój, i hańba 
frakcji, która do tego dopuszczał (Na ła- 
wach PPS:—H1óba! Zdrajoy! — Na dal- 
szycł ławach śmiech), Zsłować należy, że 
niema tu policji, Żeby zrobiła z tem po- 
rządek. Co zaś do csbsli ł czosnku, to 
oświadczyć muszę, jeśli opozycjoniści o 
tem nie wiedzą, ża Marks i Lassale rów- 
nież cebals jadali, a Lenin cały naród 
głównie czosnkiem karmi, W rzeczywisto- 
ści zaś stwierdzam zaoiogiczny nmacjona* 
lizm i gruby -analfabelysm tych, którzy 
esperanto bzdurami nazywają; bo jest to 
epokowy wynalazek (głos: — Leniuchi i 
nieuka), który zmieni ustrój całego Świata. 
Ja sam w tym języku koresponduję z oso- 
bą, stojącą blisko wybitnego ministra je- 
dnego z głównych państw wielkiej enteu- 
ty. (Oklaski). W rzeczywistości jest to 
zasługą tylko d-ra Zamenhofa. „S”piird— 
zato”, CO po esperancku OZNACZA: $-kOŃ- 
czyłem. £ 

Ponieważ dyskusja zostala przerwa- 
ną, wnioski o!dane pod głosowanie i zna- 
cznĄą większością zdecydowano przemia- 
nować ulicę Traugutta na ul. Tagsteina, 
a ul. Sienkiewicza na ui. Zamenhofa, po- 
lecając równocześnie oduośnej komisji 
Opracowanie dalszego szeregu podobnych 
zinian. 

Po skończonem głosowaniu przewo- 
dniezący oznajmia, że wpłynął wniosek 
nagy Magistratu, którego dotąd nie zar- 
wazył, a jest to sprawa nader pilna i uie- 


„mie prejekiu ; prawa 
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nr. 2, oraz szkoły żydowskie nr. 13% 
przy ul. Pańskiej pod nr. 8, oraz 156 
i 156, przyłączono do szkoły powszech- 
nej nr. 125 przy ul. Jakóba 10, o 24 od: 
działach. 


— Kuratorjum Szkolna Łódzkie. % 
miarodajnego Żródła dowiadujemy się, 
iż w sobotę b. t. przyjeżdża do Łodzi 
delegat M. W. R. i O. P., p, dr. Jan Ja- 
rasz, w celu ostatecznej realizacji Kura- 
torjum Szkolnego Łódzkiego, które rı 
pocznie swoją działalność w początkęf/a 
września r. b. | 

Kuratorjum mieścić się będzie przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 56. Narazie, do 
chwili przeprowadzenia remontu lokalu, 
delegat przyjmować będzie w sprawach 
urządowych w lokalu przy ul. Pomor- 
skiej nr. 16, w gmachu Rady Miejskiej 
(parter), w godz. od 9—12 przed połud- 
niem. 


-— Lic ba oddziałów szkolnych w ro- 
ku szkolnym. (k) Podlug nowe.O rozkładu 
sieci szk lnej w przyszłym roku szkolńw:n 
w Łodzi czynnych będzie w  przybliż:- 
niu około 774 oddzia!ów w szkołicii pol 
skich, 146 w niemieckich i 427 w szko- 
łach żydowskich, razem 1227. a zatem li- 
cząc na każdy oddział po 50 dzieci, uczę- 
szczałoby do samych szkół powszechnych 
miejskich z górą 61 tysięcy. 


— Rozszerzanie sieci telefonicznej.» 
Jak już donosiniśmny, dzięki wysiłkom M.- 
nisterstwa Poczt i Telegrafów udało się 
16 b. m. uruchomić nową sieć łódzką. O1 
tej wizc poty zniknęła największa prze» 
szkoda tamująca przyłączenia nowych 
abonentów. Z powodu jednak ogiant- 
czunej ilości kabli, przylącza się narazie 
aboneatów tylko w centrum, miasta ti. na 
ul. Piotrkowskiej od Cegielnianej do Niw- 


~ rot (Rozwadowskiej, na Meniuszki, Tiaue 


gutta, Aadrzcia (do Al. Kościuszki), Czę- 
Ściowo na ul. Sienkiewicza i Przejazd, 
Na wymienionych ulicach przyłącze» 
ni są niatylko członkowie giełdy — kez 
wogóla — fabryki, biura, sklady a nawet 
mieszkania prywatne kicrowuiców przed- 
siębiorstw? działaczy snolscznych i tp. 
Biuro Budowy Telefonów Przejazd 
38, przyjmuje również nowe podania i 


„załatwia je w kolei zgłoszeń. 


— Wpływ prdatków w kwietniu. W 
kwietniu r. b. przyniosiy w b. Krósestwie 
Polskiem 1 w Małopolsce podatki bezpo- 
średnio 255,2 mil., podatki pośrednie 857,9 
mil, fMionvpole 796,2 il., cło'227,0 mil, 
opłaty (należytości) 278,4 mwil., a cd setki 
za zwłokę, egzekucyjne i (grzywny 25,4 
mil. mk. polskich. 


— Ustawa ewang'ellcka. Przedstawi* 


„ciele Niemcow w Bodci złożyli oświadcze= 


nie, że nie biorą na siebie odpowiedziale 
ności przed wspólwyznawcami za brzmie« 
o stosunku zboru 
ewangielieko-augsburskiczo do Państwa 
Polskiego. 


POZO NTI TOT POT TI OI LOTOS ZY TI TITO TONA ZRT) TI TBI TOY WOT E TAT YZ TZEZYCO TS 


cierpiąca zwłoki: — chodzi o byt testry 
polskiego w mieście. 

Radni podnoszą się gremialnie do 
wyjścia, na galerji powstaje tumult, Sty- 
chać stamtąd podniesione głosy:—To kpi- 
ny z nas! Kiedyż się skończą wnioski na- 
głel Co za „bałagan!i* Kiedyż kolej na 
sprawy nasze?— Przewodniczący kilkakro- 
tnie długo i namiętnie dzweni. 

Po kwadransie sala przycicha nieco. 


Cześć radnych zajęła z powrotem swe 
miejsca. 
Przewodniczący: ~= Panowie P. T. 


radni! Proszę o chwilę jeszcze spokoju i 
cierpliwości, a ręczę, Że z tą sprawą skońñe 
czymy w mgnieniu oka, 

S:la ucich3 całkowicie; na mórnicę 
wkracza ławrnik—znaly mecenas sziuki— 
dr, Dymiński. 

Panowie radail — roapoczyna Sw8 
przemówienie refarent — staję oto w tej 
chwili dopiero przed wami z tyin waios- 
kiem, gdyż... | 

W tym właśnie momencie przy 
drzwiach wejściowych słychać jakiś zgiełw. 
Oczy wszystkich obecnych biegną w tym 
kierunki. Na salę wpada z rozwianym 
włosetn na łysej głowie, z oczami w słup 
i z szeroką gestykulacją wielce ceniony 
radny i poseł w jednej osobie dr. Rose- 
Capelman. * i 

Stan przybyłego mówi sam za sie- 
bie. Stało się jasnem dla wszystkich, że 
stało się coś niezwykłego. Tym-niemniej, 
gdy dr. Capelman oprzytomniał nieco 7 
trwogi, jak grom z jasnego nieba, padła 
£ ust jego na zebranych: — Gewałtl Wi 
tu siedzicie, a tam robią pogrom... 

(d. a.) 
czne pzEFA 
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Is 982 
— Wystiwa ogrodmcza w Ładzi Ma- | 
jstra$ postanowii na wniosex Wydziału + 


ozasie od 1 do IU października 1921 r. 


— 2e Związku „Orio“. W piątek 
o godz. © wioczorerm przy ul. Francisz- 
kańskiej M 5%. odbędzie sią zebranie 
członków wiąrku Polskiej Młodzieży 
„Orię* Kao UI Dzielnica  Bałucka. 
Sprawy bardis ważne, przybycie człon- 
ków joet obowiąakowe. 

-- W sprawie cukru kontyngentowega. 
Wydzial zaprowjantowania nie wydaje 
jeszcze cukru kontyngentowego za mie- 
siąc bieżący, ponieważ wskutek strajku 
robotników na kolejkach ł kolei, cukier 
nie możo być naładowany i przewie- 
ziony. 

— Z Wydziału zaprowjantowania mia 
sta. Decernont Wydziału zaprowjanto- 
wania miasta, p. Wilczyński, wyjechał 
w sprawach aprowizacji miasta do War- 
aznwy. 

— (ena węgla. Cena węgla w Wy- 
dziale zaprowjantowania miasta obecnie 
Jest 820 mk., jednak od 1 września ma 
być podwyższona Sprzedaż węgla Z 
powodu braku została wstrzymana Í roz- 
pocznie się w początku września, o ile 
nowe transporty nadojdą. 


— 0 usunięcie stacji z uL Zgłerskiej. 
Magistrat postanowił zwrócić sią do Za- 
rządu Tow. Łódzkich Kolol Dojazdowych 
w sprawie 1) usunięcia stacji Łódź— 
Zgierz z ul. Zgierskiej oraz urządzenia 
tejże na Rynku Bałuckim do dola 1-go 
stycznia 1922 r. | 2. płacenia pewnej 
określone) umową opłaty za używanie 
ulic pod tory kolejowe. 

, — Bezczelacść szynkarzy. ` Do mioj- 
skiej Komisji szkolnoj wpłynęła skarga 
piwiurzy Goidberga i Zylbermana, mają 
cych swe „bary piwno* przy ulicy Pół- 
pocrej pod nr. 10 i 14, tetenci donun- 
cjują mianowicie nauczycieli żydowskich 

lazera 1 Wiatraka, iż ci pomiądzy obu 
knajpami, a mianowicie pod nr. 12 0- 
tworzyli szkołą „powszechną“, © zam- 
kuięcie której obaj szynkarze upraszają 
Komisją szkolną -zo wzyląędów.. przy- 
zwoitości publicznej, bowiem istnieje 
prawa jeszczo Z czasów rosyjskich, iż 
nia można otwierać zakładów nauko- 
wych w oddaleniu mnicjszem niż 60 
niotwów od knajpy, czy szjuku. „Komi: 
aja szkolna poczyniła odpowiednio kroki, 
alby życzeniu patentów stało sią zadość, 
ponieważ rzeczywiście ohowiązujo po- 
dohna prawo, na podstawie którcgo nio 
szkoła — oczywiście, lecz oba szynki 
zamknięte zostaną. Bozczelnych szyn- 
karzy spotka więc zasłużona kara, 


— Nagły skon. Przy ul. Mickiowi- 
cza pod nr. 1 nagle zmarła na chodniku 
Gu-letnia Marja Romańska. %włoki za- 
bazpieczono na miejscu do zejścia władz 
ządowo*policyjnycli. 

„— Podrzutek, W Radogoszczu przy 
tl. Brajera na rogu Zgierskiej podrzuco- 
bo dziecię, płci męskiej, które policja 
odesłała do przytułku dla podrzutków. 


— Oszustwo. (a) Zamieszkały przy 
ul. Bankowej 31, Michat Wiwijas pod po- 
zolem zwolnienia męża Józefy Berdych, 
(Kuińskiego 42) wyłudził od niej 1230 mak, 


koidre i prześciesadło, W. aresztowano, 


Z mader. | 
G zabójstwo własnej żony, 


Sąd Ożręzcwy na sesji wyjazdowej 
w Brzezinech rozważał w dnin wczoraje 
szym sprawę przeciwko 53 letniemu dó- 
zrfowi Jabłońskiemu, 
bójstwo swej ŻORY, 
W nocy na 26 styzznia 1921 roku 
zameldowano w urzędzie Śledczym w 
Brzezinach, że we wsi Djbrówka-Duła w 
pow. brzezińskim została otruta kobieta 
Antonina Jabłońska. Dokonane przez sę. 
dziego śledczego oglzdziwy oraz sekcja 
zwłok wykazały, że twarz ;zmarłej za ży- 
CIA byłą oblaną karbolem, że zmarła mia- 
ta wybity ząb i drobne Starcia nsskórka 
na prawym przedramieniu, co prowadzi 
do wniosku, że karbol przemocą usiłowano 
Jabłońskiej wlać do ust į że « przytem to- 
Czyła się walka. Giówną przyczyną jed- 
nak zgónu było uduszegie To samo 
rzekł i ekspert, gdyż obecność we wnętrz- 
Dościach 0,6 gr. kwasu karbolowago nie 
laogła spowodować Śmierci. i 
Sąd po wysłuchaniu Świadków uznał, 
bózefa Jabłońskiego za winnego zabójstwa 
zez uduszenie i po pozbawieniu go, 
Frystkich praw stanu zamknął 


| go w? 
więzieniu 2 
owaniu ną przeciąg 12 lat, a po zasto 1 


oskarżonemu 0 Za- 


| „Amnestji zmniejszyć mu karę O 
JB! Os:atecrnie skazał go na jat B, Graz” 
ma 2000 mk. opiat sądowych. 


(a) 
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Strajk kolejowy zakończony. 


lantaoji Miejskich wziąć udział w wy- 
stawie ogrodniczej Województwa Łódz- 
kiego, która się .ma odbyć w Łodzi w 


Kolejarze przyjęli warunku 
rządu. 
(Powtórna konferencja doprowadziła 
do porozumienia). 


POZNAN, 25. (PAT). W dniu wczo- 
rajszym zostały ponownie powzięta roko- 
wania zs strajkującymi kolejarzami, Per- 
traktacje toczyły się przezicały dzień opor= 
nie i godz. 11 zanosiło sig na pora n 
utkaięcia w martwym punkcie, Witdy 
zabrał głos p. minister pracy i opieki spo- 
łecznej. W przemówieniu swem wykaz:ł 
wprost nieobliczalne następstwa jikie dal- 
sze przedłużenie sirajku wywołać może 
i poraz ostatni wezwił przedstawicieli 
związku do bezzwłocznego podjęcia pracy. 
Po tem prz mówienin delegacja przystą- 
piła do glosowania nad rezolucją w spra- 
wie przerwania sStrajsu, W głosowaniu 
tem, które cdlyło się o godz. 11 i poł 
w n.cy,imiennem i tajnem opowiedziało 
się za rezolucją w sprawie natychmiasto= 
wego podjęcia pracy 30 głosów, zaś prze- 
cw zaledwie 12. W tea sposób rezo- 
lucja przeszła więk zością g'osów. 

Protokół spisany w zamku w 
ministerstwie b. dzielnicy pruskiej 
o godz. 11 i pół w nocy stwierdza. 
Zebrani przedstawicieli: Związków 
Zawodowych Kolejarzy, Polskiego 
Związku Kolejarzy i Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego zobowiązuja 
się natychmiast podjąć pracę na ko- 
lejach w obwodzie dyrekcji poznań- 
skiej i gdańskiej w całej rozciągło- 
ści. Za podstawy poprawy bytu 
pracown. kolejowych przyjęto wa- 
runki zaproponowane przez przod- 
stawicieli rządu. Przed uroczystym 
podpisaniem - rezolucji przemawiał 
prezes poznańskiej dyrekcji kolejo- 
wej inż. Iobrzycihi zaznaczając, ż0 
straty wywsałane dotychczas wyno- 
szą} kiłkasot miljonów marek oraz 
wyraził nadzieję, że podobne zajścia 
nie będą miały więcej miejsca. W” 
odpowiedzi przewodniczący delegacji 


|= < 


Strajki w Warszawie. 


WARSZAWA, 20-20 (godz. 8 wiecz.) 
Strajk metalowców zbliża s!ę już ku kcń- 
cowi. Wczoraj owbyły się dwie narady z 
przemysłowcaini, po których ¿spodziewają 
się ogólnego porozumienia. 

Trwa w Warszawie jednak nadal 
strajk tremwajarzy i pracowników elek= 
trowni i gazowni. 4 


pawa pórnodąska. 
Himans-sprawozdaweg? 


PARYZ, 25 (PAT) Szereg dzienni- 
ków zamieszcza tlepesze z Brukseli, wy- 
suwającą Hymansa jako  przypuszczal- 
nego sprawozdawcę Sprzwy górnośląskiej 
w Radzie Ligi N»rodów. B:lgijskie koła 
polityczne podobno spoikały z zado- 
woleniem jego wybor na stanowisko spra- 
wozdawcy, wyrażana jest przytem opinja, 
że znakomita usługi jakis mogła oddać 
Ingerencja Hymansa, dawałaby równo- 
cześcłe gwarancjęzbezwzglądnej bezstron- 
ności sądów. 


Wojska koalicyjne na 6. Slasku. 


PARYZ, 25 (Polpress). Arg elskie 
Ministerjum Spraw Wojskowych przesłzło 
do francuskiego Ministerjum pouine pis» 
mo z zaznaczeniem, źe niesienie służby 
diuższy czes na Q. Sląsku wpływa demors- 
lizująco na żołnierzy. Wobec tego angiel- 
skie Ministerjam proponuje, ażeby termin 
pobytu na G. Sląsku każdego poszcze- 
gólnego żołnierza nie praekraczał 6-Ciu 
tygodni. s 


Prodnkcja wegla na Śląsku, 


BYTOM, 25 (PAT). Produkcja wa- 
gia na G. Słąsku w pierwszej połowie 
siorpnia w 13 dniach roboczych według 
„Industrie Curieur* wynosiła 1,204,401 

na. Produkcja dzienna wynosiła prze- 
olętnie v2,646 tvn. Koleją wywieziono 
1,044,664 "tony. Do Niemiec wysłano 
169,123 tony, do Polski 61,054, do Austjl 
111,075, do Czech 23,467, do Włoo 
47,096, do Węgiez 8,688, do Gdańska 
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kolejarzy zastrzegł się przeciwko 
przypisaniu strajkowi podłoża poli- 
tycznego, poczem nastąpiło podpisa- 
nie obustronnych zobowiązań. Urn- 
chomienie pociągów osobowych w 
całej rozciągłości nastąpi dziś o 
godz. 2 po poł. Zaś w ciągu trzech 
dui wznowiony zostanie normalny 
ruch towarowy. 


Akceptacja Rady Ministrów. 


WARSZAWA, 25 (PAT) Rada mini- 
strów zatwierdziła na dzisiejszym nadzwy- 
czajuem posiedzeniu wszystkie przyrie- 
czenia udzielone w Poznaniu przez wy- 
slauniców rządu pracownikcm kolejowym 
w b. dzielnicy pruskiej, która doprowae 
dziły dv zup=łnego zlikwidowania strajku. 
Następnie Rada ministrów uchwaliła za= 
sadniczo rozszerzenie tych warunków, 
zmierzających do p lzpszenia bytu wszy- 
stkich pracowników kolejowych i państwo= 
wych w csł_m państw e z uwzględnieniem 
stosunków mie:scowych. Szczegółowe po- 
stanowienia zapadną w sobotę po dckə- 
naniu przez Min. skarbu koniecznego o- 
bliczenia, 


Odezwa Komisji kliędzyzwiązkowej, 

POZNAN, 25. (PAT). Komisja mię- 
dzyzwiązkowa strajk'wa i związku zawo: 
dowcgo kolejarzy polskich i zjednoczenie 
zawodowe pclskie ogłosiły następujące 
wezwanie: „Do wszystkich kół miejsco- 
wych związków koleiowych, polskiego 
związku kolejarzy, Zjadnoczenia Polsziego 
Dyrskcji Poznańskie, Gisrsxiej: z powo- 
du do ścia dò zgody mi;dzy rządem z 
jednaj strony a przedstawicielami między” 
związkowej komisji I komisji strajkowej z 
ćrugiej strony posimy od 25 sierpnia 
1921 r. godz. 14 objąć pracę. Postulaty, 
na które z naszej strony się zgodzono 
b;dą poszczególnym mi'jscowościum za” 
komunikowane. Nieuwzglzlnionz postu. 
laiy będą przez osobną keomisję między- 
związkową przedłożone Redzie ministrów 
do uzgodnienie; ż do cza:u ostatecznego 
uzzodnienia należy uważać strajk jako 
zawieszony. 


———— 


10,784, do Kłajpedy 1,732 tony. Zapo- 
trzebowanie wagonów kolejowych wyno- 
siło 118,556. Zapasy węgla na składach, 
które 31 lipca wynosiły 958,251 tona 
zmniejszyły się w pierwszej połowie 
eierpnia o 111,702 tony. Polska jak wia- 
domo ma otrzymywać 875,009 ton. Fukt, 
że ilość węgla dostarczona Polsce w 
pierwszoj połowie sierpnia nie odpowia- 
da temu Quantum tłomaczy się niedo 
starczeniem . wagonów i przyczynami 
walutowymi. 
14 — w 


Sytuacia w Rosii, 


Pierwsza transporty. | 


RYGA, 25 (PAT. W związku zz 
mającymi nadejść do Rygi pierwszymi; 
transportami dla głodnych Rosji delega-4 
cja międzynarodowego Czerwonego krzy: 
ża i amerykańskiej administracji pomo- 
cy w towarzystwie ministra spraw Za- 
granicznych Łotwy oglądała wczoraj 
port ryski i znalszła go zupełnie odpo-x 
wiednim do przyjmowania większych, 
transportów. Wczoraj przybył do portu 
ryskiego amerykański okręt „Orinoco*, 
z ładunkiem 6825 worków mąki pszen- 
nej, przeznaczonej dla głodnych w Rosji. 
W tych dniach oczekiwany jest trans- 
port 500,000 pudów zboża. Do Rewla 
ma przybyć 5 okrętów amerykańskich 
z mąką. 


Walki nie ustają. 


MOSKWA, 26 (Polpress). 18 i 19 
sierpnia trwała przez dwa dni krwawa 
walka na granicy woroneżskiej i kur- | 
skiej guberni w rejonie Staryj Oskol 
pomiądzy kilkutysięczną bandą głodnych, 

a Oto chłopami, którzy tłumnie 
stanęli w obronie swoich zbiorów. Oby- : 


"dwie strony posiadały dużo karabinów | 


i naboi, wobec czego liczba zabitych ; 
jest bardzo znaczna. Jednak najstrasz | 
nlejszą była walka na kije. Wszyscy 


zabioj W tej walce mają roztrzaskane 
czaszki. Wojsko udziału w walce nie 
przyjmowało. 


3 


RYGA, 25. Na zasadzie RAAL 
otrzymanej z prasy sowieckiej, „Riżs 
Kurjer“ pisze: „W okolicach Kozłowa 
gub. iambowskiej kordon wojska zdołał 
powstrzymać kilka tysięcy ludzi usiła- 
jących wtargnąć do Kozłowa. W gub. 
woroneżskiej kordony zdołały *rozpędzić 
wiele taborów uciekinierów i aresztować 
przywódców, w których „Prawda“ do- 
patruje sią przebranych białogwardzi- 
stów. Na zasadzie rosperządzenia włada 
centralnych do gub. tambowskiej, woro- 
neżskiej i penzcńskiej wyslane będą 
specjalne oddziały kawalerii w celu 
powstrzymania ruchu uchodźczego. 


Hie uczą o Poleca, 


MOSKWA, 25. W  oiejmeniarnych 
i średnich szkołach sowieckich w nauce 
gieografji przemiłcza się zupełnio istnie- 
nio Polski, bądź też ziemie poiskie trak- 
towane są jako część państwa rosyj- 
skiego. 
Besa 


Odpowiedź irlandzka w sprawia 
porozumienia, 


CHORSEA, 26 (PAT) Komitet Sin- 
fainistyczny uchwelił już werznki odpo- 
wiedzi dla rządu angleiskiego i przesłał 
je przywódcom irismdzkicy. 

Odpowiedzią rajwie się dziś parla- 
ment irlandzki na tajncm  posiedzesim, 
poczem zredagowana będzie ostateczna 
odpowiedź, która zostanie wręczona Licyd 
G:orge w piątek wieczorem, 


Co uradzi Komitet Sinfsinisiód. 


POLDHU, 24 (PAT) Rad. Dziś ođ- 
będzie się w Dublinie posiedzenie Sla- 
feinistycznzgpo Komitetn Wykorawczegn, 
składającego sie z członków, nsleżących 
do bardziej umiarkowanego oółamu tego 
stronnictwa. Pannie nsrebonsmia Ba opi- 
nja tego komitetu bzdsie decydującą dla 
stanowiska pariamen:tu irlondzkiego, 

orama 


Ape pjo O D 

Wielki peżar w Białymsiokn, 

BIAŁYSTOK, 25. W śiedę, wirc?, 
z niew.ad”imej przyczyny powstał połał w 
Białymstoku w fabryce przy ul. Bistysio- 
czańskiej. 

Splousły dwie fabryki, oraz kiika za- 
budowań sąsiędmch, Ogień powstał w-kil- 
ku miejscack--Hak, zs nie wszyscy rotot- 
nicy zdążyli opuścić teren, obięty ogniem. 
Są ofiacy w ludziach. Straty olbrzymie. 


Pogrzeb bchątżra z pod Krechosisc, 


WARSZAWĄ, 25. Wczoraj Warsza: 
wa oddała hołd i ostatnią posiugę ijedne- 
mu z najdzielniejszych boliaierów w wal- 
kach o riepodległość ()jczyzny. |Sprowa- 
dzone zwłoki Ś. p, pułkownika Bc!lesława 
Mościckirgo zostuły złożone na wieczny 
spoczynek w podziemiach kościoła S-to- 
krzyskiego przy udziale niezliczonych tin. 
mów. W uroczystości wziął udział Na- 


czelnik Państwa i Wódz Naczelny Marsza- 


lek Piłsudski oraz Marszalek Sejma 
Trąmpczyński, ministrowie: Skirwuynt, gea. 
Sosnkowski, Raczkiewicz, dalaj gen. da 
Henning-M chaelis, gen. Miessel, wraz z 
całym składem f:anc. misji wojskowej, 
przedstawiciele dyplomatyczni i polska 
generalicja, | 


Wojna grecko-turecka. 


PARYZ, 25. (Pelpress). Francuska 
misja wojskowa w Konstantynopolu do- 
esi, że Kemal pasza wysłał do Moskwy 
epeszę, którą na podstawia zawartej z 
rządem moskiawskim umowy domaga się 
nadesłania wojsk i smucicji. 

BUKARESZT, 25. '(Polpress) Wa: 
jenny korespondent „Besforu” telegreluje 
z frontu, Ż3 z Kaukazu do Angery padt- 
szły cztery rosyjskie dywizje, zaś etery 
inne £64 w drodze, „Stambul“ omawiając 
sytuację na froncie uważa, Że Oreuoim 
chodzi przedzwszystkiem o wyniki ciek: 
tywre. Kierownicy greckiej pelityki spo- 
dziewają się, że zajęcie Angoiy zmusi 
Turków do kapitulacji, Takie maiemania 
jest, zdaniem dziennika, zupełnie wslaym. 
Turcy są w stanie prowadzić wojne jê- 
szcze przez bardzo długi czas. 


Echa wielkiego trzęsienia ziemi 


w Chinach. 


PEKIN, 25 (PAT) Ogłoszone tu zo- 
staly urzędowo rezultaty ankiety w spra- 
wie skników wielkiego trzęsienia siemi 
jakie miało miejsce w grudniu zeszłego 
roku w prowincji aniu. Ofiarą katastro- 
fy padło 200,000 oaób. W Premienin 75 
mil anzisiskich wszysikie zabudowania 
uległy zniszczeniu, 


M siły LEA 


4 m NW NA = 
„ Wiadomości telegraliczng 
(—) Delegat Eie, polskiero dr. 


Bernard Diamand wyjechał dnia 24 b. m. 
do Iaryża i Londynu celem prowadzenia 
dalszych układów w s, rawach naftowych. 
Uklady toczyły się już w lipcu r. b. i od- 
roczono je do sierpnia. 

(—) Do Warszawy przybywa jutrotj. 
26 b. m. samochodem gen. Hacking, w 
sprawach polsko-gdańskich, 

(—) W Moskwie znaczna liczba de- 
Jeustów na Irzeci kongres komunistów 
19.4 fzynaroędowych została aresztowana za 
spekujacje walutową zagraniczną i środ- 
kari leczniczymi. 
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(—) Zniesiono w Rosji przepustki 
czerezwyczajka ma prawo przejazdu kole- 
jami. Taryfa kolejowa została już usta- 
lona. Opłata za jedną wiorstę wynosi 
300 rubli. 

(—) Petrogrodzki komitet wyko- 
nawczy zarządził w Petrogrodzie tydzień 
oczyszczenia i remontu z b. stolicy ro- 
syjskiej. Trzeba wywieźć około 800 ty- 
sięcy wozów śmieci i 88 tysiący beczek 
brudów kanalizacyjnych. Wykonanie 
tej pracy będzie kosztowało około 7 
miljardów rubli. „Tydzień“ ma trwaó 
przoz cały miesiąc. 

(—) W Poznaniu zastrajkowali po- 
mocnicy apiekarscy. Wszystkie apteki 
są zamknięte. 

(—) Estońskie Tow. Handlowe jedno" 


z boiszewikami umowę w sprawie dosta- 


wy wiek z* ilaści zbo*a dla Roshi. 
(—) W A swwie władze woiskiwc= 
gorpo.łarez" zrzobilizowały 20,000 ludzi 


dla poszukiwania żywności, oraz rozdzie- 
lenia jej między głodnych. 

(—) S:tki ludzi było śwładkami ka- 
ta:trofy statku powictrznezo „Zp. 2* w 
Hull. Liczne statki wysłano, natychmiast 
na miejsce wypadku celem ucze tnie a 
w akcii ratunkowej. Z 49 osób, które zani- 
dowaty się na statku zdołało się urata 
wać tylko 5. Statek znajdował się w pc- 
dróży do Ameryki. Był ọn największym 
na śmiecie, miał 690 stóp długości i 
800,000 stop kubicznych pojemzości, Poe 
siadał os dostateczną ilość paliwa dla od- 
bycia podróży, wyucszącej 6,60) mil an- 
gielskich. 


Nr. 232 


ozn z 


Z życia organizacji N P. R. 


Zebranie Orólno dzielnicy 
la Gdrej. 

W sobotę, dn. 27 bm. o godz. 7:ej 
wiecz (punktualnie) w Klubie N. P. R. 
(Piotrkowska 91) odbędzie się Ogólne 
Zebranie członków dzielnicy Wodnej. 
Sprawy bardzo ważne. Referat poli- 
tyczny wygłosi posi L. Waszkiowicz. 


kómurikat. 


„Wolna Myśl — Wolne Żarty”, Opuścił 
prase R 17, zawierający nagróbek 1 ostatnie 
ary Urzędu walki z lichwą, ucioszny monolog 
Antka Patrajowca % Bałut, łódzkie witze aua 
Pabjanico, bogato Ilustracje i karykatury na 
bolączki polityczne, orotyki i szereg zagadok 


do nagrody. Poprzedni numer wyoczerpańy. 


z największych tu:aj kooperatyw podpisało 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE. 


Eino „DOLINA SAW AJ CA. SER AF ui. Sienkiewicza 40 
= Dziśl Dramat w 5-ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie, w wykonaniu artystów scen Warszawskich p. t. Dziś! 


Bonhalerstwo pols! 


Zwidlicz, bohater-skaut—Wł. Macherski. 
W roli Hanki—Jadwiga Smosarka. — — 
| ae jn ion 


szu add H EWAALUDOO WARKA w wykonaniu artystów scen polskich 


OSOBY: 23 Twardowski —Bronieław Oranowski, Pani Twardowska—Wanda Jarszewaka, Królowa nimf—Marja Krzyżanowska, Djaboł—Stanisław Bry- 
liński, Pokurcz—Paweł Dudziński, Car iwan Grożny—Antonl Plekarski, Ulubienica cara— Mila RUA 7 Bojar—Autoni Slemlaszko, Młody Bojar— 
Władysław Grabowski — — — Reżyser: WIKTOR BIEGAN 
Część |. Na dworze królowej rusałek. Część II. Łowy djabelskie. Cząść NI. Uczta u yi UA 
Część V. Miłość ojczyzny zmywa winy, 


Ciego skauta 


Matka Zwidlicza—Laura Duninówna. Niomiecki Komondant z Wilna— | 


W rolach głównych: Por. Janicki—Junosza Stępowski, 


BO. Gasiński. Komisarze bolszewiccy- A. Chmielewski, F. Norski. Pocz. o g. 5, w soboty o g. 8, w niedzielą o g- 8 ej. 


Wielkie dzieło filmowe w 5 częściach 


WIARY E A 


Największe w naszym mieście 


anieo nim aunów. a10 y ADIA o królowej. Na O AU Bolzobub zwołnje nioczyste duchy. ochód jablów W AWA y. nDA CZATO- 


i Konstantynowska IG. wnio. Napad na pana Twardowskiego. Czarnoksięskie sztuki lones. Twardowski sprzedajo duszą djabłu. Na Kremiu. Posłowie polscy na dworge 


WEJ a ata ata sia an sey Cara Iwana Groźnego. Plamo króln Stefana Batorogo. Ulubionica Cara. Datory pod Pakowom według słynnego obrazu Jana Matejki. Powrót z woj- 
Wik: ZH KDE ŁY sy Karczma. kzym, — — Bodzatek w dnie powazednie A ALATES o WE 2, w nobolą l zam l o dd, 3- Bro) 
Najpiękniejszy i najpotężniejszy film ostatnich czasów 


DŻUMA we *EORENCJI 
Monumentalny dramat w 7 aktach z czasów Ronessansu 


włoskiego. W roli głównej najpiękniejsza artystka MARJA KIERSKA. 


Film ten, to owoc wielkiej pracy, zamiłowania artystycznego i techniki posuniętej bardzo wysoko. 


Cząść IV. Na dworze Iwana Groànego. 


EW” Dziś i dni następnych, — Program AE 8. "Gig 
Udział biorą: Józefa Borowska E. Reden „sek. Redanowa, R. Giowacza, M. Podolska, A. Do- 
bumo Z, UlaS spew, Lili et Edwin e, Duat Hastings ss, F. Koniuszyńska „s, 


brzański zysta, 
FUTERMAN Sic Kto widan Sorzydzie zobaczyć. GQ  Neperiar zupełaie nowy. 


By zapobiedz natłokowi przy kasie, uprasza sią o wykupionie biletów od 5 po poł. 


= BEBE" 118.07 02 BEILE 7 TŻKT 


Letni i zimowy teatr 


„SLALA 


Dyr. 6. KUPERMAN. 
Raas -zycna ct ga 5 po por. 


pleś* 
niarka, 


—— ża Z 


Ta ra 
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weee M i- 
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Rozpoczęcie roku szkolnego 1 wsześnia. 


U eZ KE EEZ E LE c HEJ] CZ EO L E ET UE, z p 
| Ej Dnia 28 Aaa odbędzie się 


> = 

| Marjan Wacław Gliński i 
Łódź, ut. Sienkiewicza 34, rj 
Ewa 25 ZO WIA SZJ DE TEJ 
28 b. m. o godz. 9 rano przy 
ul. Dzielnej Ni 44, w Związkach Klasowych, 


Choroby kobiece 1 akuszerja, 


potrzebnej ilości członków w terminie oznaczonym, 
to w drugim terminie odbędzie się bez wzglądu 
na ilość przybyłych o godz. 4 i pół. 

Wejścio za okazaniem książecz. członkowskiej. 


przyjmuje od 10—1 1 od 3—1. 


A, A. A. Kupuję pie 


sprzedam tanio, Piotrkowska 223, 
m. 3 3, front. 2998 -- 4 


wydany W Łodzi, 2995 — 
Heee Beckerman zagu? ił pā- 
a mort poiski, wydany w 
2395—3 
e a w 
ie: Józef zagubił kartę zwol- 


boty, Północna 31. m 2 


potócka Michal na zagubita pa- 
szport rosyjski, wydany w 


NE sk ID zagabiła -nE 


Ssorapeki Antozi zagubił łegity- 
mację chlebową na 4 osoby. 

7y; iłowska Anna zazubila pa- 
b; port rosyjski, wydany w 
Ka ale. 80258 


nowego urlopu, wydaną w P.K.U. 
sa? 3020—4 


Kancelarja otwarta od 11 do 2 godziny. Przyjmoje od 8 do 6 po poł, ZIELONA 28 róg Pańskiej. Potrzebna ipea 
ET, Ma 49, pralnla. oins MENEE 


Wyuawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi, 


Tłoczonop w drukarni „Praca* trzejazd 8. 


Redaktor odpowiedziaiay PAWEŁ UKBANIAK 


9 1 dywany, garderobę, tiel zoą, M1  Magis'racie. 3019—5 b 
» szyny do szycia, Płace najlepiej, Dac PEM i anaa y 
rę p o l Š Laznik, Benedykta 28, m. 18, par- uałowska Marjenna zag zd 
Atrament A i 2 ter. 2301—25 x Pabjaniczciąśii Hak! ł 
P I (il n sy płatnego, sto Ri ski Widysi iw aw zagā- 0 
w różnych gatunkach, własnego wyrobu polaca W pi Il jj KIIBA ANNĘ A. Moble wego szty Raa paszport polski, wydany 
fi otomanę, lustra, blurko, zegan | w Łodź 3U26—8 


stow. Spoż. „Wista“ w Sall fobrycznej w „Widzeni?”. front. S, any w 
o godz. 3 po południu, w razie nie stawienia się Droa Fłomiecki afr jaz, Łodzi. 8018—3 ' 


